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Wczoraj po zamknięciu Dziennika doszedł 
nas telegram o poddaniu się wojskom republikańskim 
miasta Kartageny. Wiadomość ta, kt^rą potwierdzają, 
dzisiejsze depesze telegraficzne, niezmiernie ułatwi po­
łożenie nowego rządu i pozwoli mu całą silą 
zwrócić się przeciw karlistom, którzy ośmieleni osta- 
tnięmi wypadkami w Madrycie, nie mniej kłopotami, 
jakie zgotowały gabinetowi Serrano rozruchy w Sa- 
tagosie, Barcelonie itd. coraz gwaltowniéj napierają na 
wojska rządowe a zwłaszcza armią północną. Co się 
tyczy ostatniej, najrozmaitsze o niéj obiegają po- ; 
głoski. Jedne twierdzą, że wylądowała w Castro Ur- 
Jales, w celu dostania się do Guipuzcoa i j rzyniesie- 
nia odsieczy miastom San Sebastian i Tolozie; inne 
donoszą o walce z karlistami stojącymi pod dowódz­
twem Elio i to na niekorzyść republikanów, według 
innej znowu pogłoski i to najwiarogodniejszćj, miał 
jenerał Moriones zwrócić się ku Ebro. Równobrzmiące 
depesze z Madrytu i Hendaya mówią, że głównodo- , 
wodzącemu armią północną przesłano z Madrytu jak 
najwyraźniejsze wskazówki, aby zecbciał za podstawę 
przyszłych operacyi wziąć Ebro i przez Bourges ru­
szyć ku Mirando n. Ebro. Obecność jego tamże tćm 
jest potrzebniejsza, że utrzymanie komunikacyi 
między Vittor’.ą a Mirandą wymaga licznego woj­
ska. Poruszywszy na pierwszćm miejscu sprawy hi- , 
szpańskie, dodać nam należy, że według dzienników 
zagranicznych don Karlos miał oświadczyć na walnćj 
naradzie familijnej, iż gotów się zadowolić koroną Na­
warry.

Gabinet francuzki cofnął skutkiem ostatniej uchwały 
Zgromadzenia narodowego swe dymisye a większość 
Izby dla okazania swćj z tego powodu radości, . posta­
nowiła wbrew wnioskowi lewicy, domagającemu się odro­
czenia ustawy o merach na późnićj, postawić ustawę tę na 
najbliższym, tj. na wczorajszym porządku dziennym. Le­
wica chciała w pierwszćj chwili wstrzymać się skutkiem 
tego od obrad, zaniechała atoli widocznie swego zamiaru, 
bo telegram, donoszący o toku rozpraw, wymienia człon­
ków lewicy jako biorącycb udział w rozprawach.

Ze względu na ogromne wrażenie-, jakie wywołała 
w całej prasie europejskićj ogłoszona w Köln. Z tg. 
nowa konstytuCya papiezka o wyborze następcy Piu­
sa IX., podajemy ją poniżej w przekładzie polskim. 
Germania, która wczoraj jeszcze odmawiała jak naj­
dosadniej wiarogodności rzeczonemu dokumentowi, zarnie-
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 szcza dziś takowy w tekście łacińskim z następującym 

od siebie komentarzem : „Mając przed sobą, miasto nie 
udatnego przekładu, jakim posłużyła się Köln. Z tg., 
oryginał łaciński, trudno z po,rodów wewnętrznych

W1‘ zaprzeczyć autentyczności „konstytucyi.“ Najmniej do 
tego będzie ten skłonnym, co nie jest podobnym igno- 

Iziej rantem, jak Köln. Z tg. lub inne „liberalne dzienniki, 
upatrujące w rzeczonym dokumencie niesłychane iuno- 

*J| 'vaeye.“ Voce delaVerita, mówiąc o publikacyi buli 
ę n> papiezkićj w Köln. Z tg., przypuszcza, że do niéj mo- 

gli dobrać się potajemnie ajenci kanclerza. Papież, mówi 
tylko daléj Voce de la Verita, z trudnością tylko przęd­
li. 15 Hęweźmie istotne zmiany w knestyi wyboru papiezkie- 
’stae go, a co najwięcej zezwoli w rzeczach podrzędnych na
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aalów w większości dwćch trzecich.

Mprawy wyborcze.
Do tój chwili wedle doszłych nas wiadomości o- 

ny rezultat wyborów jest następujący:
1) W okręgu m. Poznań i po w. Poznań­

ski m zwyciężył kandydat na9z <lr. Wólad, 
UfiegjOlcwsIil kandydata niemieckiego pana 
Tschuschke.
W okręgu Szamotulsko-Oborni-

+

cko-Międzyehodzkim otrzymał zwy- 
cięztwo kandydat nasz ks. prob. iEiętkie- 
wie® z Obiezierza nad dr. Rönne z Berlina 
i landratem Studt.

3) W Inowrocławsko -Mogilnickim 
przeszedł kandydat nasz p. Tomasz S4.O- 
złowski z Jaront.

4) W K ością ńsko-Bukowskimp. Jó­
zef ¡Żółtowski z Ujazdu.

5) W Krotoszyńskim zwyciężył ks. pro­
boszcz BŁeggel z Krotoszyna ministra Falka 
ogromną większością głosów.

6) W Kr o b s ki m lis. Roman Czartory­
ski z Rokossowa ks. Hatzfeldta również zna­
czną większością, głosów.

7) W Sredzko-Śremskim p. Eustacky 
Rogaliński odniósł zwycięztwo nad mini­
strem Falkiem ogromną większością głosów.

8) W Pleszewsko -Wrzesińskim zwy­
ciężył p. Władysław Taczanowski 
z Szypłowa ministra Falka również ogromną i 
większością. .

9) W O dolano wsko-Ostrzeszo wskim j 
ogromną większością głosów wybranym został i 
na posła ks. Ferdynand Radziwiłł i 
przeciw m. Falk.

10) W Wągrowiecko-Gnieźnieńskim ■ 
wybranym został rówmież ogromną większością j
dr. J. Cltosłowski z Ulanowa.

11) WSzubińsko-Wyrzyskim przeszedł 
zwycięzko p. SjCOH kr. Śliórzewski z 
Łabiszyna.

Tak więc, o ile dotąd wiadomości nasze sięgają, 
na piętnastu posłów, jakich wybiera nasze Księstwo, ‘ 
przeprowadziliśmy stanowczo jedenastu; w Bydgoskim • 
i Wschowskim okręgach zwyciężyli kandydaci nie- ! 
miecey.

W dwóch pozostałych okręgach tj. Czarnkowsko- j 
Chodzieskim i Babimostsko-Migdzyrzeckim albo nasi ' 
posłowie zwycięzko wyszli z walki wyborczój lub pra- i 
wdopodobnie z powodu nieuzyskania absolutnćj wię- : 
kszości ściślejszy wybór nastąpić będzie musiał. Do- i 
dać jednakże należy, że we wszystkich tych czterech i 
okręgach wyborczych nigdy do parlamentu posłów na- j 
szych nie przeprowadzaliśmy. Podczas przeszłych wy- 1 
borów w roku 1871 przeprowadziliśmy tylko 9 posłów i 
i dopiero przy powtórnych wyborach udało się nam i 
10 przeprowadzić. Rezultat więc obecnych wyborów i 
nader pomyślny, co przypisać należy gorliwości wy- , 
borców i naszój liczebnej przewadze jako tubylców nad 
Niemcami.

Fakt to nieulegający zaprzeczeniu a ile razy szcze­
rze rękę do pracy przyłożymy, tyle razy przeciwników ' 
naszych pobijemy. Posener Zeitung porażkę Niem­
ców, Bóg wie czemu, przypisuje, a tymczasem prawdą 
jasną jest jak słońce, że zwycięztwo nasze zawdzięcza­
my pracy naszój i cyfrze naszego żywiołu, 
który mimo nieustającego napływu żywiołu germań­
skiego jest tu przeważającym.

Może sobie tam jakiś dyrektor szkoły w listach 
szkolnych wpisywać mlodź polską z niemieckiemi na­
zwiskami jako Niemców, wybory — śmieszność, nicość 
i nędzotę podobnćj statystyki urzędowćj najlepiej a naj­
dosadniej wykazują. W obec cyfr — cala sofistyka 
niemiecka — nic nie poradzi.

W Prusach Zachodnich rezultat tćż wyborów po- 
l myślny. Oto — co w tym względzie pisze Gazeta

Toruńska:
„Niewątpliwie zwyciężymy w okręgach Wejbero- 

sko-Kartuskim, Starogardzko-Kościerskim i Chojnickim: 
zwycięztwo waży się mocno w okręgach Toruńsko- 
Chełmskim, Świeckim i Brodnicko-Grudziądzkim; wąt­
pliwy rezultat w Lubawsko-Suskim i Kwidzyńsko- 
Sztumskim a nawet w Gdańskim powiecie (bez miasta, 
które samo wybiera) dotąd Niemcy swego nie pewni. 
Słowem, mamy 3 posłów pewnych, 3 prawdopodobnie 
spodziewanych, a w ogóle daliśmy przeciwnikom naukę 
ku poprawieniu statystyki urzędowej; przekonają się, 
że nas wcale nie tak mało, jak prawią i piszą.“

Na Szląsku w Bytomsko-Tarnowieckim okręgu

pociechę, radę, pomoc. . . Było to schronienie wszy­
stkich tych, co żadnego nie mieli, była to polska go­
spoda nieszczęśliwych. Jedni tu przybywali żyć i za­
pomnieć życia ciężaru, drudzy umierać pod błogosła- 
wionćm tchnieniem miłosierdzia.

Księstwo traci w niej może jedyną wyobrazieielkę 
niewygasłego patryotyzmu, Polska

obrany został posłem lis. Edmund Radziwiłł»
wikariusz z Ostrowa. _ f Korespoiidciicyc Dziennika Pozn.

•Zestawiamy dalej jeszcze dane szczegółowe wy- < 1 J
borów.

I tak:
W olręgu Bukowsko -Kościańskim, 

uueiiiowo 85 i wszyscy oddali swe głosy na pana Żółto­
wskiego; — 34 wyborców dla rozmaitych przeszkód, nie sta­
wiło się.

Krzywin Żółtowski 153
120

Delhaes
»1

51
2Turwia JJ

Rombin n 132 11 —
Donatowo ii 53 11 13

1 alewo ti 116 11 1
Czerwonawieś ii 65 J> 4
Miąskowo ii 88 11 15
Jerka ii 12-2 n 7
Świniec ii 44 ii —
Lubin li­ 88 ii 24
Ossowo ii 24 n 22
Dalabuszki u 15 u 7
Zbęchy ii 96 ii li
Suszkowo ii 75 ii 2
Łagowo ii 98 ii 9
Cichowo ii 26 ii —
Brody ii 103 ii 53
Pakosław ii 103 ii —

O k ręg Sz ubińs ko - Wyrzy 8 kii.
Miasteczko lir. Skórzewski 37 Betbmann 82
Na ło ł, 226 11 554
Wojcin », 120 11 60
N. Dąrnbie 11 68 11 101
Łobżenica 11 103 11 298
Brostowo 11 20 11 86
Kowalewo 11 63 11 88
Broniewo 11 21 11 30
Bługowo 11 75 11 12
Czarnuu 11 29- 11 87
Dębionek 11 3 11 101
Dźwierzno ,» 38 11 96
Dębno », 112 11 —
Chiebno 11 46 11 63
Witrygoszcz 11 18 11 174
Kościerzyna 11 118 11 72
Liszkowa 11 61 11 108
Łochociu 11 122 11 19
Rataje 11 25 11 33
Runowo 11 96 ,» 80
Dziakciarnia 11 11 11 62
Topola 11 66 11 19
Mrocza 11 140 ’ 11 167
Dręwianowo 11 11 11 75
Ostrowo 11 2 n ?
KrSsówek 11 21 u 13
Wyrza 11 25 ji 31
Wąwelno 11 90 ii 55

Śremsko-Średzki.
Dnsina Roga*iński 76 gł., Falk —; Królików R. 46; Góra 

R. 166; Międzychód li. 68.
Szamotulsko-Obornicko-Miedzychodzki.

Kąsinowo ks. pr. Ziętkiewicz 86, dr. Roenne —; Linden- 
stadt Z. 4 R. 77; Wielkawieś Z. 11, Ii. 161; Drzewie R. 118;
Charcice Z. 55, R. 1, Studt 67; Grabiec Z. 18, Ii. 23; Kaczlin 
Z. 100, Ii. 82, St. 21; Klosowice Z. 104, li. 8; Maryanowo Z. 52, 
R. 19; Radlisz R. 106; N. Zattuin li. 67; Muchocin Ii. 48; Siera­
ków <folwark) Z. 5. K. 27 St. 38; N. Gorzyce St. 27; Turowo- 
Niewierz Z. 102, R. 12; Karanowo ks. Z. 17, R. 63

isersassas

w lis. Arcybiskup lir. Eedócliowslii,
powołany w dniu dzisiejszym na termin o 11 godzinie 
rano przed tutejszy sąd powiatowy, mający na rekwi- 
zycyą trybunału dla spraw kościelnych prowadzić 
śledztwo przedwstępne w sprawie złożenia ks. Arcy­
biskupa z biskupićj jego godności, nie stawi! się. Do­
wiadujemy się przytćm, że ks. Arcybiskup wystosował 
w dniu wczorajszym pismo do powiatowego sądu, w 
którem oświadcza, iż nie uważa go za kompetentnego 
do roztrząsania tój sprawy, jak w ogóle protestuje 
przeciw prawu i kompetencyi rozpoczętego przeciw 
sobie postępowania. Policya miejscowa zarządziła jak 
największe środki ostrożności, obawiając się wcale 
bezpotrzebnie jakich nieporządków. Szereg policyan- 
tów rozstawionym był przy ulicy prowadzącój do gma­
chu sądowego.

i —-
Lwów, 9 stycznia.

s (Z komisyi sejmowych. — Wnioski ks. Pawlikowa. — Sekwestr 
i w teatrze. — Śpiewak p. Cieślewski we Lwowie. — P. Bogu­

sławska wyjeżdża. — Prawdomówność Gazety nar.)
(T.) Komisye sejmowe pracują wczoraj i dziś 

bardzo pilnie. Niektóre pokończyły już sprawozdania 
swoje nad wnioskami i projektami sobie przekazanemi. 
Ważniejsze jednak sprawy jak n. p. sprawa reformy 
ustawy gminnej, nie przyjdzie już w tym roku pod 
obrady. Tak samo i sprawa drogowa i wodna. O sta­
nie sprawy propinaeyjnej wspominałem już. Komisya 
ją załatwiła, czy ją jednak sejm załatwić będzie w sta­
nie i czy ją załatwić zeehce? Komisya budżetowa 
kończy już swoją pracę, bo też i zamknięcie sesyi sej­
mowej jest blizkie.

Komisya edukacyjna nie powzięła jeszcze uchwały, 
co do wniosków ks. Pawlikowa, które, jak wiadomo 
żądają zupełnego zruszczenia tutejszego gimnazyum a- 
kademickiego (dotychczas jest w 4 klasach niższych 
język ruski, a w 4 wyższych język polski wykłado­
wym) i drugiej tutejszój szkoły „wzorowój.“

O pierwszym wniosku już pisałem. Pragnąc u- 
gody z Rusinami, niebym nie miał przeciw temu, aby 
dla tój młodzieży, która chce w ruskim języku pobie­
rać nauki istniało ruskie gimnazyum, lecz w takim 
razie potrzebaby koniecznie utworzenia drugiego gi­
mnazyum polskiego. Jeżeli dla 200 uczniów chcących 
się uczyć^w“języku ruskim miałoby osobne ośmiokla­
sowe istnieć gimnazyum, to jużci dla tysiąca uczniów 
chcących w polskim języku pobierać nauki potrzeba 
co najmniój dwóch ośmioklasowych gimnazyów!

Co zaś do wniosku drugiego, w którym ks. Pa­
wlików żąda, aby w drugiej tak zwanój szkole wzo­
rowej, był język wykładowy ruski, przyznam się, że 
nie wiem co w tej mierze miałby i mógłby sejm uczy­
nić. Szkoły ludowe, tak zwane pospolite, powinny 
być utrzymywane przez gminy, jak »ego ustawa szkól- 
na z 2 maga r. p. wymaga. Szkoła tak zwana „wzo- 
rowa‘‘ (niegdyś Musterhauptschule) jakich nowa usta­
wa szkolna wcale nie zna, o której wniosek ks. Pa­
wlikowa mówi, jest wprawdzie jeszcze utrzymywaną z 
funduszu normalnego, ponieważ jednak ów fundusz 
szkół normalnych staje się podług wspomnianej usta­
wy nowćj „krajowym funduszem szkolnym“ i zupełnie 
inne otrzymał przeznaczenie, przeto w najbliższćj przy­
szłości przejdzie i fa „wzorowa“ szkoła na koszt gmi­
ny. Z dochodów funduszu krajowego (dawniój nor­
malnego) w żaden sposób szkoła zwykła ludowa — a 
taką jest owa szkoła, którćj zruszczenia ks. Pawlików 
żąda — nadal utrzymywaną być nie może, bo służy 
według ustawy unkwinkwenia dla nauczycieli, na wspo­
możenie funduszu emerytalnego, na zasiłki funduszom 
szkolnym okręgowym i w ogóle na wydatki, do któ­
rych według ustawy nie są obowiązane ani gminy ani 
fundusze okręgowe. Sejm więc zdaje mi się żadnej 
w tćj mierze ingerencyi nie ma i gdyby powziął u- 
chwałę w myśl wniosku ks. Pawlikowa, naraziłby się 
na to, że gmina lwowska za rok, gdy i tę szkołę na 
siebie obejmie, uchwałę jego obaliłaby. Wniosek więc 
ks. Pawlikowa już dla tego, że szkoła ta tylko tym­
czasowo jeszcze z funduszu normalnego jest utrzymy­
waną, przyjętym być nie może. Powtóre zachodzi py­
tanie, dla kogo to mianoby język polski zastępować 
w tćj szkole językiem ruskim'? Żądanie byłoby uza­
sadnione, gdyby przeważna większość uczniów do tćj 
szkoły uczęszczających należała do narodowości ru- 
skićj a przynajmniej była obrządku grecko-katolickie- 
go, co jest tu uważane za znamię narodowości ruskiej. 
Ale tak nie jest, bo do szkoły tćj uczęszcza 294 ucz­
niów, z tych jest Polaków obrządku łacińskiego 160, 
ormiańskiego 2, żydów 35 a obrządku grecko-katoli- 
ckiego czyli Rusinów 100, więc ledwo trzecia część 
Rusinów i to po największćj części takich, którzy w 
domu wyłącznie polskiego używają języka i którym 
katecheta, jeżeli chce być zrozumianym naukę religii

h i cnót dawnych i’e w e r y u o w a z W11 kxy c Kich wzór Polki — oby wateiki.
! Pochwałami obsypywać ten grób jest prawie grze­

chem, bo go łzy poleją wymowniejsze nad wszelkie 
słowo, bo czyny na nim staną jak posągi... i pozo­
staną nieśmiertelne. Czyny te ciche,-zakryte, tajone, 
ale śmierć tćj zaenćj pani odsłoni je przed światem a 
pamięć ich może za lat niewiele wyda się jakby cu­
downą legendą.

Na całym obszarze tćj niegdyś cnót pelnćj ziemi 
naszój, w tych czasach upadku i niedoli nie było ani 
jednej postaci niewieścićj, coby się z tą opromienioną 
porównać mogła. Pełna prostoty, najwyższćj skrom­
ności pełna, szła milcząc drogą obowiązków, cierpiąc 
bez użalania, znosząc bez skargi, świadcząc bez roz­
głosu, dla samćj tylko miłości i cnoty.

Kto miał szczęście znać ją, niech powie, czy wię­
kszą pokorą ducha mógł się kiedy okryć umysł wy- 
kształceńszy, serce piękniejsze i czystsza cnota.. ? Ce­
lem jćj życia było pełnienie dobra — dla siebie nie 
potrzebowała nic, dla bliźnich oddawała wszystko.

Od długiego czasu ciężko cierpiąc, nigdy się nie 
poskarżyła, uśmiechem, pokrywając ból. . . nie myśląc 
o sobie, troszczyła się o drugich. . .

Bóg nie dał jćj potomstwa — lecz przeznaczył za 
piastunkę niedoli — wszyscy nieszczęśliwi byli jćj

hr. Mielżyńska.

Najboleśniejsza wieść, którą kraj cały uczuje, któ 
'? sierotami uczyni niezliczone istoty po świecie róż­
ane — dochodzi nas w tćj chwili — pani Seweryno- 
k hr. Mielżyńska nie żyje I

Rok zaledwie upłynął, gdyśmy czcigodnego jćj 
do grobu złożyli z żalem powszechnym ... ta, 

pa była spadkobierczynią jego cnoty, ducha, po­
cenia, jego myśli — święta niewiasta, co żyła nie 
F>e ale cala dla kraju i bezdomnych jego dzieci — 
( którćj cale pasmo życia było jednym ciągiem do- 
■ Czynności i ofiary, poszła od nas w lepsze światy... 
j Klęski po klęskach bija w nas jak pioruny, źa- 
j111) może od tćj dotkliwszą nie była. W tćj czcigo- 
S matronie polskićj żyło", co najpiękniejszego zosta- 

po sobie przeszłość, co najszlachetniejszego miała 
,.Mniejszość — był to wzór poświęcenia i obywatel- 

macierzyństwa. Któż policzy ludzi, co pod jej 
Mdłami w Miłosławiu znaleźli przytułek, opiekę,

dziećmi. Lecz któż to życie wypowie?? Ono się rze­
czywiście wyda wkrótce legendą cudowną tym, co nie 
patrzałi na nie. Ten dom pełen rozbitków, ta rodzina 
ubogich i sierót, to zajęcie najoddałeńszymi a opuszczo­
nymi, ta troska o instytucye, o kraj, o jego dobro, to 
odczuwanie każdój klęski . . . właściwe jćj, już się nie 
powtórzą nigdy.

Znakomitych i świętych niewiast nie brakło Pol­
ice — ale mało, miała takich jak zgasła pani ta, co 
unikała oczu, co broniła się chwale zasłużonćj, k’tórćj 
skromność obrażała cześć jćj oddana.

W chwilach prawdziwego gniewu pozbawia Bóg 
takich istót kraj nieszczęśliwy. . . Schodzą jedna po 
drugiej jak hr. Mielżyńscy, te jasne ostatnich cza­
sów naszych gwiazdy przewodne. . . Ciemności, roz­
strój, zwątpienie — gruzy i ruina nas otacza. . . Kto 
zastąpi tych ludzi? Dłonią może — sercem nigdy. 
To, "co czynili, było mniejszćm jeszcze nad to, jak 
czynili. Poszli oboje po nagrodę za cnoty. . . Pokój 
święty mogiłom ich, do których narodu pobożność 
pielgrzymki kiedyś odprawiać będzie. Pamięć ich po­
zostanie w istocie dla nas wszystkich — świętą.

Hryhor Serdeczny.

T.

POWIEŚĆ
przez

T. .1.

12 stycznia 1874.

J. I. Kraszewski.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294, 
295, 298, 297, 298, 1, 2, 4, 5, 6, 7, 8 i 9.)

Panna Kornela od krosienek głowę podniosła, z 
uśmiechem na witającego się z rodzicami patrzała, z 
uśmiechem do niego dłoń wyciągnęła i z pewnym ro­
dzajem niepokoju, jakby w obawie, ażeby go kto nie 
uprzedził, miejsce mu obok siebie wskazała. Powodem 
obawy było zapewne to, że się we drzwiach ukazywać 
poczęli konkurenci jeden po drugim. Michał jusiadł 
na wskazanćm krześle. Drągalowaty Podolak podszedł 
do okna i złożywszy usta jak do gwizdania, oddawał 
się obserwacyom nad spacerującemi po śniegu wrona­
mi. Wnuk hetmański zajął miejsce obok stolika za­
łożonego albumami i udawał, że się w takowych rozpa­
truje. Kuzynek Gołuchowskiego stanął obok f rtepia- 
nu, spoglądał na klawisze i was zlekka muskał.

Panna Kornela przemówić coś do Ukraińca cłicia-
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ich obrządku — stósownie do rozporządzenia grecko- j 
katolickiego metropolity — w języku polskim wykła- j 
dać musi. Czyż więc jest wniosek ks. Pawlikowa u- 
zasadniony, czyż może być przez sejm przyjęty? I . 
jakież byłoby następstwo takićj przez ks. Pawlikowa j 
powziętej uchwały? Oto, że albo uchwała byłaby nie- 1 
wykonalną i istniała tylko na papierze, albo też ta : 
„ruska wzorowa“ szkoła stałaby pustkami, bo rodzice 
dzieci zmuszanych do uczenia się w obcym im języku . 
posołaliby je do innych lwowskich szkół ludowych, i 
jakich obok wspomnianćj istnieje we Lwowie siedm. :

Nadmienię, że ta liczba szkół jest dla Lwowa zu- j 
pełnie niedostateczną, że obok nich istnieje prywatna 1 
konfesyjno-protestancka i trzy konfesyjno-żydowskie i 
szkoły, a wszystkie są przepełnione, nie mówiąc już o ; 
niezliczonćm mnóstwie pokątnych szkółek żydowskich i 
tak zwanych „Hajderów.“ Zruszczenie zupełne jednój j 
z tutejszych szkół ludowych byłoby zmniejszeniem i 
liczby szkół tych i tak niewystarczających, szkoła tu I 
bowiem tylko dla bardzo małej liczby uczniów byłaby < 
pizystępną.

Nie wątpię więc, że komisya edukacyjna oświadczy 
się w sejmie przeciw wnioskom ks. Pawlikowa, które 
zdawałoby się na to jedynie zostały postawione, aby 
był powód do nowych żalów na ,,większość polską“ 
prześladującą Ruś.

Sprawa zarządu naszego teatru wikła się coraz 
bardziój. Komitet zarządzający teatrem w imieniu to­
warzystwa akcyjnego, od dłuższego czasu nie płaci 
czynszu dzierżawnego fundacyi skarbkowskiej i winien 
jśj już przeszło 7000 guldenów. Fundacya przyrzekła 
wprawdzie w razie, jeżeli w zarządzie teatralnym zajdą 
pewne zmiany, jeżeli stosunki komitetu uregulowane 
zostaną itd. zniżenie czynszu dzierżawnego (6000 gul­
denów według kontraktu rocznie wynoszącego), gdy 
jednak wszystkie komitetowi naznaczone termina bez­
skutecznie upłynęły, wytoczyła fundacya proces o za­
legły czynsz i na mocy wyroku sądowego zasekwestro- 
wała wszystkie dochody dramatu i opery. A stało się 
to właśnie w chwili, gdy już zamierzano zaniechać 
dalszego z hr. Cetnerem procesu i gdy komisya budże­
towa uchwaliła przedstawić sejmowi wniosek, by sub- 
wencyą nadzwyczajną 7000 guldenów wypłacić komi­
tetowi. Łatwo stać się teraz może, że fundacya zerwie 
a raczej uzna kontrakt z komitetem za zerwany, we­
źmie cale przedsiębiorstwo na własną administracyą 
i następnie rozpisze konkurs nowy na to przedsiębior­
stwo. Cóż porabia komisya przez zgromadzenie akcyo- 
naryuszów wydelegowana?

Ulubiony dawniejszy tenor tutejszej opery a obe­
cnie warszawskićj, p. Cieślewski, przybył właśnie na 
gościnne występy do Lwowa. Równocześnie śpiewa­
czka tutejsza p. Bogusławska, która nie umiała zdobyć 
sobie względów publiczności, opuszcza Lwów. Teno- 
rzysta z Włoch przybyły p. Marra (p. J .... z Kra­
kowa) wystąpi dopiero później na naszej scenie, gdyż 
uczy się tekstu polskiego oper, dotychczas bowiem śpie­
wał tylko po włosku.

Jeszcze słówko. Mówiąc kilkakrotnie o znanój 
petycyi klubu postępowego, którą potępiłem 
tak stanowczo i tak dla każdego (chcącego ro­
zumieć) zrozumiale wyraziłem obawę, czy skutkiem* 
tćj petycyi klubpostępowynieupadnie. 
W jednej z korespondencyi ostatnich zaś, widząc, że 
obawy moje nie były uzasadnione, napisałem co na­
stępuje :

„Pomimo niezadowolenia wspomnianą pe- 
tycyą wywołanego, wTystąpiło dotychczas z klubu tylko 
dwóch członków, natomiast wstępuje wielu nowych, a 
co jest pocieszającem, że między zgłaszającymi się jest 
znaczna liczba żydów, chcących należeć do klubu postę­
powego p o 1 s k i e g o.“

(Napisałem tu najszczerszą prawdę. Do chwili, 
gdy powyższe słowa pisałem wystąpiło było tylko 2 
członków z klubu, a to pp. Benoni i Wiszniewski. 
Temi dniami wystąpił trzeci, a to ślusarz tutejszy i 
radny p. Momocki. - Nazwiska jedenastu osób, między 
którymi jest siedmiu żydów, mógłbym także podać.)

Powyższe doniesienie moje podaje dzisiejsza G u- 
zeta narodowa w następujący sposób do wiado­
mości publicznej:

„Korespondent lwowski Dziennika Poznań­
skiego, który sam jest członkiem klubu postępowe­
go, stara się w jednej ze swych korespondencyi 
przekonać, że przeniewierzenie się zasadzie naro­
dowego samoistnego rządu, nic klubowi w opi­
nii publicznej nie zaszkodziło, i że o- 
wszem wzrastać począł, wielu bowiem żydów zapisało 
się na jego członków.“

Podziwiajcie wraz ze mną prawdomówność refe­
renta Gazety narodowej, który tak wiernie i 
bezstronnie zawiadamia swoich czytelników o tern, co 
inne dzienniki donoszą!

Lwów, 11 stycznia. 
(Dziewiętnaste posiedzenie sejmowe.)

(T) Dwa odbyły się wczoraj posiedzenia sejmo­
we. Sejm chciałby w ten sposób wynadgrodzić stratę 
czasu, spowodowaną świętami. Petycyi weszło mnó­
stwo. Wiele dotyczy spraw gminnych.

ła; nagle jednak serce jej mocno zabiło, schyliła nad 
krosienkami głowę i szyć poczęła. Panowałoby mil­
czenie w salonie, gdyby nie Michał, którego rozmowy 
z konkurentami w doskonały wprawiły humor. Roz- 
py ta wszy o zdrowie i o to, jak się po tańcach spało:

— Nie ma pani zamiaru jakiego? zagadnął.
— Mam zamiar skończyć tę poduszkę dla tatka, 

a po skończeniu jćj zacząć co innego.
— Zamiary takie poziome! zawołał młodzieniec 

z powagą żarłobliwą. Niech się pani zdobędzie na 
wznioślejsze jakie....

— Sama nie zdołam. Proszę mi ukazać.
— O! jakżebym pragnął, żeby kto ukazał mnie!
— Zkądże się w panu pragnienie to wzięło? .
— Ztąd, że nim się do salonu dostałem, spadły 

na mnie trzy zapytania, przez każdego z tych panów 
(tu ukazał oczami na konkurentów) z osobna zadane: 
„pan w zamiarach?!4

Pannę Kornelę do wielkiej relacya ta pobudziła 
wesołości; śmiać się poczęła serdecznie, tak dalece, że 
wyjść musiała na chwilkę, wychodząc jednak szepnęła 
Michałowi:

— Niechże pan miejsca przy krosienkach nie o- 
puszcza, ażeby nie zajął go „zamiar który.“ Ach! 
jakże oni mnie nudzą śmiertelnie.

Po chwilce powróciła i jomiędzy dwojgiem tych 
młodych ludzi zawiązała się gawędka półgłosem, prze­
platana wybuchami śmiechu, raz ze strony jego, znów 
ze strony jćj. Michał sypał dowcipy niby z rękawa.

Konkurenci zabawiali się rozmową poważną z ta­
tkiem i mamą o pogodzie tej co była, o pogodzie tej 
co będzie, o zeszłorocznym śniegu i o innych tym po-

I

Gros interpeluje: co się dzieje ze sprawą propi- i 
nacyjną. W imieniu komisyi odpowiada dr. Madejski, 
że ona już prace swoje ukończyła i że je wniesie temi 
dniami przed sejm.

Do laski marszałkowskiej weszły nowe dwa wnio­
ski. .Ks. Króla: aby sejm wezwał rząd o podwyż­
szenie płac (kongruz) proboszczom i wikaryuszom, a 
dra Mayera, aby krakowski instytut techniczny roz­
dzielić na dwie specyalne szkoły.

Na porządku dziennym sprawa założenia we Lwo­
wie szkoły leśnictwa, czyli jak wydział krajowy i 
komisya się wyraża: szkoły leśnej we Lwowie. 
Sprawozdawca ks. Adam Sapieha. Rozprawy bar­
dzo ożywione obracają się około pytania: czy szkoła 
ta leśna ma być jak chce p. Skwarczyński w le- 
sie, czy jak chce komisya we Lwowie we własnym 
budynku. Pro i contra mnóstwo argumentów 
Chrzanowski, Golejewski, Grocholski itd. przc.u 
przeciw proponowanym przez Skwarczyńskiego poora- i 
wkom. W końcu sejm odrzuca poprawki i przyjmu««; • 
wnioski komisyi tćj treści:

1) Sejm postanawia założenie szkoły leśni u
ją za zakład krajowy przez ministerstwo roi-; 
ctwa subwencyonowany.

2) Szkoła jest stałą, średnią szkołą gospodarz • le- i 
śnego, .założoną we Lwowie we własny!/
ku z odpowiednim gruntem na szkółki

3) Szkołą zarządza kuratoryum złożone z deŁ 
du, wydziału krajowego i Towarzystwa gi- 
czego.

4) Ciało nauczycielskie składa się z dwóch 
rów stałych i pomocników. Profesorów 
wydział krajowy, a zatwierdza minister 
Profesorowie mają prawa i obowiązki urz-ai A-Ua 
krajowych.

5) Sejm postanawia do uchwalonych już (w . •
3,000 rocznie dodawać 2000 na utrzymanie ss koły, J 
zaś jednorazowo daje 3000 na założeni. > 
Wydziałowi poleca wejść natychmiast w
nia z rządem o uzyskanie niedostająck 
kwoty jako też przyrzeczonej subwencyi >0 na ' 
założenie szkoły, która ma wejść z p_rzy j 
kiem szkolnym w życie.
Z porządku dziennego nastąpiło pierwsze 

projektu rządowego do u s t a w y w o d n é j 
no go do komisyi prawniczej.

Nastąpiło sprawozdanie o pożyczę 
w ć j. Sprawozdawca hr. Henr. Wodzie'... keże- j 
czka 6 milionów w roku przeszłym zawoto, 
została przez wyd iał zrealizowaną, a to raz w<xiu i 
fatalnych zeszłorocznych stosunków finanse ■ po- \ 
wtóre z powodu, że rząd nie chce uwolnić ? ¿a bu- i 
dówę dróg rozpisanej pożyczki od podatków
krajowy rozpisał jedynie pożyczkę 1,600,00 
mogi i uzyskał 1,245,500 po kursie 82 , 
komisya wnosi, by 1) sejm polecił wydział 
zowanie reszty pożyczki w roku przeszłym 
pod warunkiem wszakże — jeżeli ta pożj 
nioną zostanie od wszelkich podatków i o M-!
sprawozdaniem komisyi i jćj wnioskami t/y się i
rozprawy bardzo żywe, które trwały dopt: !
a zabierali w nich głos pp. Gros, Bader 
Grocholski, Golejewski, Chrzanowski, i ■■ Uwieź, j 
Laskorz i t. d. W Końcu jednak przyjął - ;i; - i
ski komisyi budżetowej.

Poseł Gniewosz, który interpela ■ oj y z j 
powodu wadliwego sposobu zestawiania bud: 
góle calćj rachunkowości tak srodze zaatak - ł i
krajowy, postawił wniosek, aby i jego i . , ją i
odpowiedź wydziału krajowego odesłać do 
żetowćj, z poleceniem uleżenia zasad, według których 
na przyszłość należy układać budżet i zamyka! , aehi. 
ki w sposób ułatwiający kontrolę admin’ — 1
Wczoraj wieczór więc przyszedł wnio: sa
do pierwszego czytania. Wnioskodawca • - ,/ęj, i
dobrze obmyślanej mowie, surowo, lec. o : : c !
skrytykował dotychczasową rachunków. ' ' i
zarzucając jćj brak wszelkiego systemu i w; kazU nie- ; 
zbędną potrzebę poczynienia w tym wzclędz;-.- ■
Wniosek jego został bardzo znaczną wj

Następnie referował p. Szczepa: ei i w ,?pra- ! 
wie ugody z reprezentacyą miasta Lwowa pńez wy- 
dział krajowy w celu unormowania s-. ,. ;tiinj .
miasta Lwowa do szpitala powszechnego ze ,, . . 6 U ' 
mającćj. Wnioski komisyi administracji"? ze tały i 
bez dyskusyi przyjęte.

Także sprawozdanie komisyi budżetówki : pieli- i 
minurzu funduszów indemnizacyjnych ; ? yjęto roz­
praw do wiadomości i zatwierdzono v nioski i: ; ,i-yi. ’ 
Dodatki do podatków na indemnizacy. . : ■
roku wynosić 51 centów od jednego guide-.? : Maiki.,
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uo, pa- 
i milionową 
kiemu i>3y-

BSerUsi, 13 stycznia. Wiadomo ci o rezulta­
cie wyborów do parlamentu napływają < iąyle jeszcze, 
tak że dotąd nie można mieć jeszcze zupek go poglądu 
na ogólny rezultat wyborów. Z tego prze ¡eż, co do-

dobnych osobliwościach. Co im się ■, U, mi 
trząc na poufną gawędkę Ukraińca z p 
opis tego pozostawiam doświadczone:ot 
ekologowi.

Podano do herbaty.
Przy herbacie pan Michał ba- >b<yin humo­

rem towarzystwo.
Na kolacyą nie czekał, pomimo i go i pan Bal­

tazar i pani Domicela zatrzymywali, zaklinają" na 
rany Chrystusa pana.

— Ale to nie raz ostafni? — ipytała panienka.
Michał skłonił się z akcentem obie; ującyni.
— Przez karnawał będzie u nas wieczorków kilka 

— odezwała się pani Baltazarowa.
— Spodziewam się, że . . . tego • . . mc drapniesz 

nam jak w roku przeszłym — dodał pan Baltazar — 
i nie będziesz się drożył osoba swoja.

— Nie mam osoby mojćj za artykuł drogi nad­
zwyczajnie — odparł młodzieniec a-.sM..

— Tern bardziej, tćm ba/dzićj — podchwycił pan 
Pakościński. Udzielaj-że jćj nam.

— Cóż po mnie na wieczorkach!
— Co po tobie, to do ciebie nie należy, trzeba 

tylko żebyś wiedział, że prosimy cię szczerze.
Panna Kornela z wyrazem wdzięczności w oczach 

na ojca spojrzała i serdecznym uściskiem dłoni niłcr 
dzieńca pożegnała.

Miała ona, jak z czasu balu wiemy, coś mu po­
wiedzieć. Powzięła była we względzie tym postano­
wienie niezłomne. Gdy jednak przyszło co do czego, 
nie powiedziała nic a to z tej zapewne przyczyny, iż 
do powzięcia postanowienia zmusił ją smutek młodego

tąd wiadomo, okazuje się, że stronnictwo narodowo-libe- 
ralne znaczną odniosło porażkę i frakeya klerykalna 
jak i socyalno-demokratyczna przeprowadziła znaczną 
ilość postów. Mianowicie Bawarya nie szczupły do­
stawiła kontyngens posłów o klerykainych przekona­
niach. National Ztg. nie posiada się w skutek tego 
z oburzenia na brak agitacyi w łonie liberalnego stron­
nictwa i z żalem zapisuje porażkę Niemców w W. Ks. 
Poznańskićm, gdzie, jak pisze, nawet w obec Polaków 
nie mogli Niemcy zszeregować się w jeden zastęp wy­
borczy. Urzędowy wykaz rezultatu wyborów ukaże się 
dopiero w dniu jutrzejszym, t. j. w czwarty dzień po 
dokonanych wyborach.

Izba deputowanych przyjęta na dzisiejszćm posie­
dzeniu zniesienie podatku ud mączki w trzecićm czy­
taniu i przystąpiła do obrad nad etatem ministerstwa 
anrawiedliwości. W obradach tych poruszył jeden z 
komisarzy Izby myśl zniesienia opłat, składanych przy 
egzaminac . i pokrywania ich z funduszów państwa,

-. jajmniój nie opierał się minister sprawiedli­
wość., tak że odtąd opłaty te pobierane od kandyda- 
’ów zgłaszających się do egzaminów na rzecz egzami­
nator płacone będą z kasy państwa, skoro projekt 

otrzyma ostateczną sankcyą. Projekt ten 
. budżetowej komisyi.
związkowa odbyła w dniu wczorajszym ple- 

ttat-u"■ edzenie, na którćm zajmowała się najwyż­
szym ■ , Lunąłem handlowym.

Germanii donoszą z powiatu Geldern, że na 
rozkaz król, regencji otrzymał burmistrz miasta Wee- 
- . Lr. Loë, dymisyą, z powodu, że nie doniósł rejen- 
oyi o obsadzeniu urzędu miejscowego kapelana. Pra- 

majowe znajdują tym sposobem coraz rozciąglejsze 
glosowanie.

kroście angielscy opuścili już stolicę Niemiec i u- 
dali się co Petersburga.

WŁOCHY.
feäzym, 10 stycznia. Kölnische Ztg. po­

eta: tek t dokumentu, o którym wczoraj już wspoinnie- 
który ma być, „konstytucyą“ przyszłego wy­

kon.. papieża. Poczyna się słowami: „Apostolici sedis 
i brzmi w polskim przekładzie:

Puis, biskup, sługa Boga, ku wiecznej pamięci. 
Mniemamy, że leży to w zakresie urzędu i szcze­

pie Hej s-tego obowiązku stolicy świętej, aby stać na stra- 
eraźniejszćj jak i przyszłej jćj nienaruszalności, 
ż zaciekłość naszych nieprzyjaciół ima się 

. h środków mogących przynieść szkodę wolne- 
onywaniu świętego urzędu, przeto z Bożą po­

mocą łaską będziemy się mieli wszędzie na baczności, 
by owy uchronić i utrzymać nienaruszony. Aby 

lakowy i po naszej śmierci nie uległ jakićjkol wiek 
ie, coby się stać mogło w tedy, gdyby usiłowano 

.■ i bądź sposób przeszkodzić lub utrudnić zebranie 
cze, przeto zniewoleni jesteśmy poczynić co do 

vyboi i następcy na najwyższą stolicę Piotrowa pewne 
:ćaości. Sądząc z tego mianowicie, czego dopu- 

się ludzie, co nieprzyjazni wierze katolickiej, i 
uieni wiatrem prądu światowego dzierzą w swćm 
ter rządu, w krajach zagranicznych przeciw na- 
czcigodnym braciom biskupom, wszystkiego dziś 

się spodziewać. Oni to dyszą w swćm sercu 
już raz niezawodnie na to, aby w przyszłości żadne- 
go ruo obrać papieża, lub takiego, po którym spodzie- 

ńę, że będzie na rękę niegodziwym ich planom, 
ó g o powodu idziemy dziś za przykładem naszego 

"zednika szczęśliwej pamięci, papieża Piusa VI,
: . y również znajdował się w największych utrapie­

ni ach, a który aby przyjść w pomoc zagrożonej ehrze- 
ś :i - ńskićj rzeczypospolitćj nie opuścił rąk, ani zanie­
dbał uczynić według sil najlepszych to wszystko, coby 
mogło ustrzedz kościół tak od obecnych jak i przyszłych 
niebez pieczeńst w.

Patrząc się na wzmagające z dniem każdym co­
raz to nowe i coraz większe trudności, wyznajemy, że 
obecne położenie nowych wymaga ograniczeń. Z tych 
i innych powodów chcemy za pomocą niniejszego pi­
sma poczynić co potrzeba, aby po naszćj śmierci w 
sposób łatwiejszy i przynależną szybkością mógł być 
ob my papież rzymski, niż to staćby się mogło, gdy- 
hy, przestrzegano punktualnie owe ceremonie i uro­
czyste obrzędy, jakie towarzyszyć zwykły tak pełnej 
was i czynności.

Mając to na względzie, chcemy usunąć i usuwa­
my na mocy własnego naszego postanowienia i nasze­
go apostolskiego pełnomocnictwa nie tylko owe ustawy, 
które mówią o miejscu, na którćm odbyć się ma akt 
wyborczy, to jest tam, gdzie umaił rzymski papież, 

z i inne, które dotyczą ceremonii i zwyczajów nie 
uiecznych do ważności i istoty wyboru kanoniczne­

go. Wprawdzie wiemy dobrze, że o ile nie stoją na 
przeszkodzie żadne lub tylko nader odległe przeszkody 
i niebezpieczeństwa, owe ustawy muszą być przestrze­
gane z największą przezornością i godnością a poucza 
ras o tćm konstytucyą „Ubi periculum“ nadaua przez 
Gregorza X na emukunicznym soborze w Lugdunie, 
me mniej inna Klemensa V: „Ne Romani“, którą ró­
wnież obwieszczono na ogólnym soborze obradującym 
r. 1311 w Vienne; daléj konstytucyą Klemensa VI z 

1351: „Licet in constitutione“, Piusa IV w r. 1562

człowieka i wyobrażało się jćj, że on pocieszenia po­
trzebuje. Gotowa więc była pocieszać go. Przybył 
wszakże wesoły. Potrzeba pocieszania upadla sama 
przez się i panienka to co powiedzieć miała, zatrzy­
mała dla siebie. Nie na zawsze jednak. Gdłożyłą 
rzecz na później — do chwili sposobniejszej ... dó 
pierwszćj okazyi. Zdawało się jćj zapewne, że jeszcze 
kiedyś Michał z wyrazem smutku na obliczu wystąpi.

Jeżeli się jćj tak w rzeczy saméj zdawało, to za­
wiodła się.

Pan Michał nie prezentował się jćj już więcej ze 
smutkiem na twarzy.

Bytność jego na herbacie w obecności trzech kon­
kurentów dała niejako nastrój zachowywaniu się jego 
późniejszemu. Jak raz ubrał się w maskę dobrego 
humoru, tak już jćj nie zrzucał więcćj. Było mu w 
nićj wygodnie. Co się w duszy jego działo, to zacho­
wywał dla siebie samego; przekraczając zaś próg domu 
zakajowieckiego, wciągał uśmiech na twarz, jak się 
wciąga rękawiczkę ‘na rękę i konserwował go tak dłu­
go, ażeby uśmiechem żegnać gościnne gospodarstwo.

Stryj z boku go obserwował.
Trzej konkurenci, z którymi przelotną zrobiliśmy 

znajomość, wisieli przy pannie przez cały karnawał. 
Po karnawale odpadli. Podolak i Wołyniak odjechali, 
odwożąc harbuzy formalne. Galicyanin dostał harbuza 
także i w dodatku musiał go pan Baltazar swojemi 
odesłać końmi i dać rubli kilkanaście na opłacenie ko­
sztów podróży do granicy. Pozostało jeno po nich 
wspomnienie w wyrazie: „zamiary“ i w przysłówku: 
„niby.“

—- Czy nie „niby zamiar“ jaki?... — zapytywała

„In eligendis“ i dwie Grzegorza XV z r. 1621: „Ae- 
terni Patris“ i „Decet Romanum Pontificum“ — a w 
końcu Urbana VIII: „Ad Romani Pontificis“ z roku 
1626 i Klemensa XII: „Apostolatus officium“ z roku 
1697; skoro atoli okoliczności obecnie tyle się zmie­
niły, że wszystkiego Daleźy się obawiać ze strony tak 
tych chytrych mężów, którzy chcą aby ich nazywano 
katolikami, jak i tych, którzy należą do obozu kace- 
rzy, przeto uwalniamy naszych braci kardynałów świę­
tego rzymskiego kościoła w ogóle i każdego z osobna 
od owych zobowiązań przysięgi, któremi związani zo­
stali do przestrzegania tego wszystkiego, co w rzeczo­
nych zawarte jest konstytucyach i uważamy ich ni- 
niejszćm za uwolnionych od tćj przysięgi. A to eoś- 
my powiedzieli, odnosi się nie tylko do tego zgroma­
dzenia, które przyjdzie bezpośrednio do skutku po na­
szej śmierci, lecz i do następnych, gdyby cośkolwiek 
zdarzyć się mogło coby przeszkadzało naszym nastę­
pcom bądź to z powodu przedwczesnej śmierci, bądź tćż 
z jakiego innego względu, poczynić należy za pomocą 
osobnej konstytucyi niezbędne ostrożności.

Ponieważ atoli wiemy, że na mocy konstytucyi 
apostolskich, a przedewszystkićm Pawła IV „Quum

dotykają kary, ktoby sięsecundum“ najcięższe tego
ważył jeszcze za życia i bez wiedzy papieża, omawiać 
się co do wyboru jego następcy, przeto rozwiązujemy 
kardynałom świętego rzymskiego kościoła w rzeczach 
tych ręce o tyle, że wolno im jest jeszcze za życia na­
szego rozważyć dokładnie to wszystko, coby mogło świę­
tość sprawy pogodzić z praktycznym pospiechem.

Przeto wolno im jest bezkarnie omawiać się co do 
oznaczenia dnia przyszłego aktu wyborczego, zatrzy­
mania lub zniesienia klauzury, jednćm słowem brać 
pod rozwagę to wszystko, co odnosi się do wczesnego, 
wolnego wyboru najwyższego kapłana. Co się tyczy miej­
sca, gdzie ma być zwolanóm zgromadzenie wyborcze, to 
w tej mierze wolno jest temu, któremu po naszćj śmierci 
przysługuje ku temu zwyczaju prawo, w razie gdyby 
w Rzymie, czego się właśnie obawiamy, nie mogło ob­
radować swobodnie i bezpiecznie rzeczone zgromadzenie, 
przenieść się do księztwa Monaco, lub do jednego z 
miast francuzkieh, lub nawet na Maltę, jeśli tylko jest 
pewność, że tu czy tam, nie będzie zebrania pozbawio- 
nćm owej zupełnej wolności, jaka jest konieczną do 
ukończenia tak wysoce uświęconego dzieła.

Obok tego zastrzegamy- wyraźnie, jak to zresztą 
czynili wszyscy nasi poprzednicy, że żadnemu z kar­
dynałów świętego rzymskiego kościoła nie jest dozwo- 
lonem, jak długo laska wszechmocnego Boga utrzymuje 
nas przy życiu, omawiać się i naradzać co do osoby 
tego, który w przyszłości ma zasiąść na stolicy apo- 
stołskićj.

Skoro powyższa sprawa jest jak największćj do­
niosłości i od wczesnego wyboru najwyższego kapłana 
zależy bezwątpienia jedność jak i spokój katolickiego 
kościoła, z tego więc powodu na mocy naszego Apo­
stolskiego urzędu nakazujemy wszystkim kardynałom 
św. rzymskiego kościoła i każdemu z osobna, powołu­
jąc się na przynależne im posłannictwo i pod karą 
ekskomuniki, aby tej naszćj konstytucyi byli posłu­
sznymi i wszystko, co w nićj zawarte wykonali z całą 
pilnością i ochotnie.

Kończymy słowami naszego poprzednika szczęśli- 
wćj pamięci Piusa VI., niezwyciężonego kapłana, sło­
wami zamieszczonemi w konstytucyi jego: Quum Nos 
superiori auno“:

„Na pamięć zmiłowania Bożego, na miłość św. 
Ducha rozlaną w sercach naszych i na świętość przy­
sięgi, którą związał się każdy przyjęty do św. grona 
kardynałów ku obronie kościoła Chrystusowego aż do 
krwi rozlewu, napominamy każdego z osobna, jak i 
wszystkich razem, aby w chwili tak wielkiego niebez­
pieczeństwa dla chrześciańskiój religii, poświęcili oso­
biste zapatrywania czci Bożój i spokojowi kościoła, i z 
chętnym umysłem o to tylko się starali, aby łódź Pio­
trowa za długo nawałnicami w tę i ową rzucana stro­
nę, pozbawiona sternika, nie była narażoną na niebez­
pieczeństwo, aby cały świat katolicki w obec tylu wi- 
ków, wychodzących zewsząd na pożarcie owieczek, 
nie był z osobistych względów pozbawiony pasterza i 
obrońcy, który stanąć może w jego obronie. Możecie 
być o tćm przekonani, że chociaż wierność swą na 
wielką cześć kościoła okazaliście znoszeniem cierpliwćm 
tak wielu i tak wielkich utrapień dla Chrystusa, to 
przecież nigdy nie dacie większych dowodów wierności 
waszćj, jak, gdy w jednomyślnćj zgodzie przez szybki 
wybór najwyższego kapłana, okażecie, że nie zważając 
na własne korzyści, postanowiliście całą waszą uwagę 
zwrócić li tylko na spokój kościoła, zbawienie chrze­
ścijaństwa i niebezpieczeństwo, na jakie obecnie świat 
cały jest narażony.“

Dan u św. Piotra w Rzymie, w r. Narodzenia 
Chrystusa Pana 1873, w dniu 28 maja, Naszego Pon­
tyfikatu 28 roku.

OŚWIATA LUDOWA.

W dniu wczorajszym odbyła Dyrekcya Towarzystwa 0- 
światy Ludowej plenarnę posiedzenie, na którćm obok załatwia- i nia spraw bieżących uchwaliła nadto wysłać biblioteczki dzie- 

i sięciu Towarzystwom przemysłowym, które się o to do Dyre-
. kcyi zgłosiły a mianowicie Tow. Przemysłowemu w Nakle, Byd

panna Kornela, ile razy nowa jaka, podejrzana o ku 
szeuie się o milion figura pojawiała się na posadzkach" 
zakajowieckiego domu.

— „Zamiar niby“, jak mi Bóg miły! ... — wo­
łał Michał tonem żartobliwym, odpowiadając paunie

■ IPakościńskićj.
j; Byńał dosyć często i wszedł z panienką w sto­

sunki zażyłości poufalćj, z którą dobrze było im obojgu.
Czas zaś — czas, ów lekarz nad lekarze — swoje 

robił, zabliźniał i goił ranę, z którą pan Michał do
, Groblisk przyjechał. Z razu Ukrainiec nudził sobą, 
| rady sobie dać nie mógł, po sto razy zrywał się, chcąc 
i odjeżdżać, i po sto razy, niby rumaka w pędzie silna 
' ręka jdźdźca osadzało go aa miejscu zapytanie:

— Po co? . . .
W rzeczy samćj, nie było po co. Do pojenia się 

trucizną nadawały się tak samo Grobliska jak Motyl- 
nica i różnica cala polegała na tern, że nie mógł jćj 
widywać, ża nie mógł każdego wieczora chodzić pod 
chatę. Miał jednakże, pomimo że się kochał, zastano­
wienia na tyle, iż uważał, że to i lepiój. Czuł bowiem 
i uznawał potrzebę kuracyi, tak dla siebie, jak dla 
niej — dla nićj mianowicie, w której spostrzegli, jak 

: mu się zdawało, symptomata wzajemności. Pochle­
biało mu to i zarazem niepokoiło. Napawało go to 
rozkoszą i zarazem straszyło. Bardziej przeto dla nićj, 
aniżeli dla* siebie, rad był temu, że miejsce pobytu je­
go od chaty Hryhora mil dwadzieścia oddziela i że go
stryj zatrzymuje.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
i 
i
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£o92t‘zy, Skalmierzycach, Czempiniu, Łagiewnikach, Krotoszy­
nie i innych.

Biblioteki te składają się z książeczek doborowych, przez 
nyrekcyą przejrzanych i do bibliotek zaleconych. Składają się 
^kilkudziesięciu dziełek wartości około 40 tal. Nadto postano­
wiono zwołać walne zebianie w końcu p. m. a przed tym cza- 

wygotować sprawozdanie z całorocznój czynności Dyrekcyi
rozesłać je członkom.

Na oświatę ludową otrzymało Towarzystwo oświaty ludo- 
mćj za pośrednictwem p. Alfonsa Oświęcimskiego tai. 73 a mia­
nowicie składki z Grabowa, z Mikstata i innych miejscowości 
Lowiatu ostrzeszowskiego tal. 33, oraz od p. Aleksandra hr. 

e w b e k a z Słupi tal. 20 i tyleż od p. Piotra hr. S z e m b e k a.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 12 stwcznia. Według wiadomości nade- 
jjanych tutaj z Rio de Janeiro, uznał wyższy sąd win­
nym przestępstwa przeciw jednemu artykułowi konsty- 
meyi biskupa z Peruambuco. Biskup aż do ostatecznego 
ukończenia zarządzonego przeciw niemu postępowania 
¡nu wziętym być pod areszt.

Madryt, 13 stycznia. Kartagena została zajętą, 
fregata powstańcza „Numancia“, na której pokład 
¡chroniła się junta rewolucyjna, stacza właśnie walkę 
j flotą admirała Chicaro.

Madryt, 13 stycznia. Proklamacya jeneralnego 
kapitana poleca ochotnikom wydanie broni i donosi, że 
wszyscy, którzyby ośmielili się działać inaczćj, oddani 
zostaną pod sąd wojenny; rewizya po domach za bronią 
rozpocznie się jutro.

W Barcelonie trwa dotąd, jak donoszą z Pigueras, 
walka z powstańcami.

Londyn, 13 stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
tgitacya polityczna w Panamie wzmaga się ciągle. 
Przedstawiciel Prancyi miał oświadczyć, że będzie po- 
ńerał odstąpienie Panamy Stanom Zjednoczonym, mi­
no że rząd Nowej Grenady zaproponował mu odstą­
pienie Panamy na rzecz Prancyi. Sądzą, że rząd No­
wej Grenady nie uczyni w tej mierze żadńego kroku 
stanowczego. !

TEATR POLSKI W POZNANIU.

(Bezinteresowni, komedya Z. Sarneckiego.'— Radzi­
wiłł w gościnie, przysłowie anegdotycznej. I. Kraszewskie- 
go.— Ilalka St. Moniuszki.)° W ......
me
którego
śniy sposobność zapoznać się za poprzednich dyrekcyi. Sąd 
nasz o nich w ogóle nie był przychylny — i o Bezintereso­
wnych, która jakkolwiek nie porównanie lepszą jest od wymie­
nionych, z pewnsmi modyfikycyami możemy tylko powtó- 
isyć toż samo. Grzeszy ona, jak i tamte brakiem akcyi i zby­
teczną rozwlekłością, c..ego nie wynagradzają niektóre sceny, 
po mistrzowsku nakreślone. Mimo więc myśli zdrowój i uezciwój, 
m jakiej osnutą jest komedya, mimo kilku charakterów z foto­
graficzną prawdą nakreślonych, całość z powodu braku akcyi, 
powtarzamy, a długich nieraz tyrad, nie czyni należytego wra­
żenia. Treść komedyi tój następująca: Amelia (p. lieneman) 
sierota, posiada ogromny majątek — nie więc dziwnego, że o 
względy jćj starają się na łasce jój żyjące siostra jej eioteezna 
czy wujecjna p. Artemiza Koezkodońska (p. Gajewicz) oraz 
córka tój ostatnej Antosia, pierwsza pobożnie wzdychając, 
druga, mimo młodości hipokrytycznie się ła ząo a czelnie ją 
oszukując do tego stopnia, że stara się jej odbić Adolfa Czar­
nockiego (p. Mikulski), jednego z tych młodzieńców, który 
mrnowaw zy na hulance cały majątek, utrzymywany jest przez 
1 . Milską (p. Mikulska) kłamiąc miłość dla niój, "a którego 
Amelia całćm sercem, złudzona pozorami jego szlachetności 
ukochała. Do tej galeryi osób dodać należy pana Zawra- 
ckiego (pan Werner) jego żonę (p. Wesołowska) i syna Le­
ona (pan Bolesławicz), typ prawdziwych parafian, którzy obok 
wszelkich pozorów dobroduszności tylko własny interes mają 
m celu, jak niemniej starego kawalera Kadzińskiego (p. Cybul­
ski), który również na ustach mając bezinteresowność pośredni­
czy w najbrudniejszych sprawach, byle zysk dla siebie zdobyć. 
Otóż w takiem kółku obraca się zacna szlachetna Amelia; kółko 
to bezinteresowne zastawia na nią sieci, których unika, dzięki 
swemu staremu służącemja Janowi (p. Wojdałowicz), dzięki 
bratu swemu ciotecznemu Stanisławowi (p. Jankowski); ostrze­
gają ją oni o nikczemnym charakterze Adolfa, a wreszcie w 
przytomności tejże, I r. Milska wyrzuca mu jego fałsz i podłość, 
Amelia zrywa z mm a Leonek, który poprzednio konkurował 
o Amelią, dowiedziawszy się, że Antosia pozyskała od uiój po­
łowę majątku, jako bezinteresowny łączy .się z nią związkiem 
małżeńskim. Amelia udaje się na wieś w samotność, aby nie 
stykać się z ludźmi, w duszy których egoizm i interes materyalny 
głuszy wszelkie szlachetne aspiracye. Podaliśmy zaledwie tkan­
kę treści — niepodobna nam dla mnogości streścić wszystkich 
szczegółów, a szkoda, bo jakkolwiek całość jest słabą, szcze­
góły a zwłaszcza niektóre sceny nakreślone wybornie odzna- 
¡rają się prawdą a żywym humorem.

Co do gry — to dla całości musirny wyrazić nasze uzna­
nie a szczególniej podnieść grę p. Heneman i Mikulskiej; z tych 
gra pierwszej w trzecim zwłaszcza i czwartym akcie była bez 
zarzutu a scena zemdlenia wyborną; dobrzeby tylko było, żeby 
artystka ta głośniej mówiła, czem grzeszyła zwłaszcza w pier­
wszym i drugim akcie. P. Mikulska, jak zwykle, dobrze się z za­
dania swego wywiązała, podobnież p. Wesołowska. Zadowalnia- 
jąco się też wywiązała z maleńkiej swej roli p. Gajewicz, czego 
nie możemy powiedzieć o p. Biron, która mimo to iż uczyniła 
wszystko, co mogła, nie sprostała roli Hipokrytki, bo talent lćj 
skierowany do ról naiwnych.

Co do artystów w komedyi tej występujących tylko po­
chwalnie o grze ich mówić możemy prócz p. Jankowskiego, 
który nie może się pozbyć monotonności i sztywności, w skutek 
czego gra jego wychodzi blado. - Przytem posiadając bardzo 
piękny i wdzięczny głos nie używa go trafnie i zbytecznym 
patosem w najprostszych scenach przesadza. Cokoiwiekbądź 
znać w nim widoczny postęp — i mamy nadzieję, że wyrobi się 
na bardzo utalentowanego artystę, bo materyał jest ku temu 
wielki.

W niedzielę w obec licznie zgromadzonej pnbliczności gra­
no w teatize letnim: Radziwiłł gościem; komedya ta 
jest naszej publiczności znaną — treści więc jej nie przy­
wodzimy, powiemy tylko, że utwór ten tryskający od początku 
do końca nie wymuszonym, skrzącym się humorem odegrany 
był wybornie a szczególniej p. Zamojski w roli tj fulowej i 
p. Werner jako Kureewiez grali koncertowo, utrzymując od 
początku do końca publiczność w jak najweselszóm usposobieniu.

W poniedziałek wreszcie po raz ośmnasty Dyrekcya teatru 
tutejszego dała na rzecz Tow. pomocy naukowej dla dziewcząt 
pola, operę narodową: Halkę. I znów publiczność zapeinila 
teatr od dołu do góry — a wiele jeszcze osób ze smutkiem bez 
biletów do domu powrócić musiało. Bilety na parę godzin przed 
przedstawieniem już rozkupiono.. Wykonanie opery tej było 
wzorowe. I p. Macharzyńska i pp. Koziołowski i Horbowski 
byl: w jak najlepszem usposobieniu — publiczność też oklasków

— jaką to wia-niom, zamierza jeszcze raz operę tę wystawić — jaką 
domością dzielimy się z czytelnikami naszymi.

Ostaisal® telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Madryt, 14 stycznia. Generał Dorainguez 
wkroczył dziś ze swym sztabem do Kartageny. 
Pewna część wojsk oblężniczych udała się już 
przeciw karlistom do Walencyi i Aragonii.

Madryt, 14 stycznia. Wiadomość o "zaję­
ciu Kartageny jest stanowczą.

Paryż, 14 stycznia. W komisy! konstytu­
cyjnej oświadczył się ks. Broglie za tém, aby 
każdy uprawniony do głosowania liczył naj­
mniej lat 25 i przez lat 3 zamieszka! w gmi­
nie odnośnej. Ułożenie listy wyborczej ma na­
stąpić na podstawie list podatkowych.

Paryż, 14 stycznia. „Numancia“ wraz z 
pozostającymi na jéj pokładzie powstańcami za­
winęła do portu Alersekier i poddała się wła­
dzom francuzkim. Między jeńcami znajdują się 
Contreras, Galvez i inni członkowie junty i do- 
wódzcy powstania.

Londyn, 14 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że fregata powstańcza „Numancia“ prze­
biła się z 2,500 powstańcami przez pięć fregat 
dowych i wydostała się szczęśliwie na otwarte 
morze.

Prywatne telegramy Dziennika Poznańskiego.

Pleszew, 14 stycznia, o godzinie 12 minut 
20. W okręgu pleszewsko-wrzesińskirn otrzy­
mali głosów: Władysław Taczanowski 10,404, 
minister Falk 2,290.

Rawicz, 14 stycznia, o godzinie 11 minut 
31. Książę Czartoryski wybrany 7359 głosa- 
sami, książę Hatzfeld miał 5169 głosów.

Świeć, 14 stycznia, o godzinie 12 minut 
15. Obrany w świeckim okręgu Parczewski 
5405 głosami przeciw Górlich, który otrrzyinał 
5325 gł.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE ? POTOCZNE.

Poziiagg , dnia 14 stycznia.

— * O<1 Dyrekcyi Towarzystwa pomocy 
naukowej dla dziewcząt polskick otrzy uła­
maliśmy, z prośbą o zamieszczenie, następujące pismo:

. „Dyrekcya Towarzystwa pomocy naukowej dla 
dziewcząt polskich wynurza niuiejszem w imieniu To­
warzystwa najserdeczniejsze podziękowanie Dyrekcyi 
leatru polskiego za przyjście w pomoc szczupłym za­
sobom Towarzystwa przez danie na korzyść takowego 
opery narodowej: Halka, w skutek czego fundusz 
Towarzystwa zwiększył się o talarów 198 sgr. 22 fen. 
3, jak niemniej składa serdeczne podziękowanie wszy­
stkim artystkom i artystom, którzy w przedstawieniu
powyższem udział wzięli.

Poznań, dnia 13 stycznia 1874 r.
Dyrekcya Towarzystwa pomocy nauko­

wej dla dziewcząt polskie h.“
* Teatr Polski. Dziś w teatrze miejskim uwieńczona 

pierwszą nagrodą komedya J. Narzymskiego: Pozytywni; w 
sobotę Sobaowa zagród a,['melodramat Mozenthala przerobiony 
przez E. Blotnickiego, wielkiego powodzenia na zagranicznych 
i naszych scenach zażywający.

— « W sobotę wieczorem pomiędzy godziną 6 a 7 za­
paliło się przy Póiwiejskiśj ulicy nr. 9 pudlo od śmieci obok 
stajni stojące. Ogień ztąd powstały, który przy sprzyjających 
okolicznościach mógł szerokie przybrać rozmiary i wielkie wy­
wołać straty, spostrzeżony został przez właściciela domu i uga­
szony. °

* Obywatel tutejszy, który choremu psu swemu one- 
gdaj po południu wlewał kilka łyżek lekarstwa, został przez 
niego ukąszony. Dla jego uspokojenia stwierdzili natychmiast 
lekarze, że piea na żadną nie cierpiał zaraźliwą chorobę a azcze- 
golnie nie na wściekliznę. —■ Tegoż dnia ugryzł koń dorożkar­
ski przecnodzącego urzędnika pocztowego i kupca. Łagodne 
to z natury zwierzę nauczyło się kąsać w skutek częstego dra- 
żmena. Policya zakazała nadal używać konia tego do doróżek.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono 7} sbr. i portmo­
netkę małą z czerwonej skóry z ¡3 sbr. 6 fen. Przybłakały się 
dwa osły i wyżeł z obrożą i kagańcem.

— * Sędzia powiatowy p. Arndt z Kępna mianowany 
został sędzią przy berlińskim sądzie miejskim.

— * Wedle doniesienia' Ostdeutsche Ztg. złożony 
został w tych dniach z urzędu nauczyciel reiigii przy seiuina- 
ryurn naucz; cielakiem w Paradyżu ks. lic. liadziej ews ki z 
tego powodu, że pomiędzy uczniami oweg’o seminaryum rozpo­
wszechnia! pisma Bolandena, za co mu w roku zeszłym wito- 
czono śledztwo dyscyplinarne.

i T Kolii sądu przysięgłych. W pierwszym dniu oba- 
cnycn roków zasiedli najpierw na ławie oskarżonych czeladnik 
szewski Michał Dworzański i czeladnik Tomasz Kaczma­
rek, obaj mimo młodość swoją kilkakrotnie już karani, którym 
prokuratorya zarzuca, że popełnili kradzież przez włamanie się 
do zamkniętego placu drzewa. W śledztwie wstępnem przyznali 
się obaj oskarżeni do kradzieży tej; teraz zaś przeczą wszy­
stkiemu. Przysięgli jednak nabyli z toku sprawy przekonania 
0 ,icli w2nie a kolegium sędziów skazało Dworzańskiego na rok 
więzienia i utratę praw honorowych przez takiż przeciąg czasu, 
Kaczmarka zas na 6 miesięcy więzienia i utratę praw honoro­
wych przez rok jeden. — I drugiego także podsądnego paro­
bka Józefa Neumann z Rogoźna, który przyjacielowi swemu 
M. Pałysiakowi uaradł rozmaite rzeczy, u nali przysięgli win­
nym. a kolegium, sędziów skazało go za ponowną ciężką, kra­
dzież na rok jeden i 6 miesięcy więzienia i utratę praw honoro­
wych przez dwa lata. — Trzeci nareszcie podsądny listowy 
Häusler z Szamotu! przyznał się, że przoniewierzyi powierzo­
ne mu pieniądze w sumię .10 tal. 10 sgr. i 6 fen., dla czego go 
kolegum sądowe bez udziału przysięgłych, przyjąwszy okoli­
czności łagodzące, na 4 miesiące więzienia skazało.'

— * Dwóch krawców w napitym będących stanie na­
przykrzało się w poniedziałek wieczorem idącćj Wilhelihowskim 
placem publiczności, dla czego odprowadzeni zostali na policyą.

— * Wielkie nieszczęście miało się wydarzyć na kolei 
wschodniej w okolicy Piły. — Pięćdziesiąt ludzi miało 
stracić życie. Skutkiem tego ranny pociąg :z Berlina spó­
źnił się o parę godzin i pocztę odebraliśmy dopiero o godz. 10 
z rana — nie jak zwykle zaraz po 8,

Gazeta Toruńska na czele pisma swojego przynosi tę 
smutną wiadomość, którćj bliższe szczegóły nie znane nam do­
tąd. Pos. Ztg. drukuje dosłownie doniesienie Gaz. Tor., ża­
ląc się również, -- że dotąd n e nadesłano telegrafem bliższych 
szczegółów o zaszlćm nieszczęściu. Ostd. Ztg. zaś donosi z 
Piły, że w pobliżu dworca w Pile wjechały dwa pociągi towa­
rowe na siebie, skutkiem czego kilka wagonów a mianowicie 
jeden z porcelanowemi towarami zupełnie potrzaskane zostały. 
Stratę obliczają na .100,000 tal. — Nikt z służby kolejowej nie 
utracił życia, jeden tylko palacz odniósł lekkie rany. Powodem 
nieszczęścia ma być urzędnik wstrzymujący na dworzec wje­
żdżający pociągi.

— * P. Stanisław Leszczyński na Górnej Wildzie — kla­
sztor, otworzył fabrykę siodlarską, na jai.de to przedsiębiorstwo 
zwracamy uwagę publiczności naszój.

— * Król, regeneya zwraca uwagę publi zności chcącój 
udawać się do Król. Puls, lub Roäyi na to, że nowe paszporta o- 
patrzone być muszą w wizę rosyjskiej ambasady w Berlinie albo 
którego z konsulatów w Prusach.

— * W wilią Trzech Króli napadło w podróży z Kórni­
ka do domu gospodarza Józ. Polko wiaka zGiówuy trzech zło­
czyńców a sponiewierawszy go ciężko, zabrali mu wóz i konie.

Jeden z kopi był walach sześcioletni kary z gwiazdą i białą 
plamą na górnej części pyska, drugi klacz czteroletnia kara bez 
odznak. Tego samego jeszcze wieczora widziano podobno ra­
busiów tych w Kórniku. Józef Poikowiak ciężko w skutek spo­
niewierania jest chorym. Komisarz policyjny Cr usius i kon- 
stabler Sand mann zajmują się wyśledzeniem złoczyńców.

* Konfiskata. Nr. 9 Gazety Toruńskićj skoiisko- 
wanyin został za streszczony z nr. 7 Germanii artykuł tra­
ktujący o mniemanej konstytucyi papiezkiej d. 28 grudnia 1873. 
Germania nie została skonfiskowaną — pokazuje się ztąd, że 
inna miara i waga jest w Berlinie a inna w Toruniu, choć i tu 
i tam taż sama konstytucya obowięzuje.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 15 stycznia Pa­
wia pustek; w kalendarzu słowiańskim Domosława.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 6, zachód o godzinie 
4 minut ¡4. °

Dnia 15 stycznia 1462 zabójcy Tęozyńskiego śmiercią ka­
rani. 1582 pokój z Moskwą na lat 10 w Kiwerowej Horce. 
— 1019 pokój z Moskwą w Diwilinie. — 1674 sejm konwo- 
kacyjny.

Ostatnie wiadomości.
w Z urzędowego źródła dowiadujemy się, źe dr. 

Niegolewski otrzymał w Poznaniu 3707 gł. Tschusch- 
ke 4398; w powiecie dr. N. 6502, T. 2803 — razem 
dr. N. 10,209, T. 7234; 3 głosy rozstrzelił y się w mie- 
scie a dwa na wsi — tak więc dr. N. nad absolutny 
większość uzyskał 1484 gł.

PRZYBYLI 00 P0ZSUŃ1A.
dnia 14 stycznia.

BAZAR. Pani Trzaska z Pleszewa, Moszczeński z Wiatrowa,
Podjaski z Oporzyna, Szumlański z Turska, hr. Dąmbski z
Buczą, Wodziński z Prus Zachodnich, Szczawiński z Ja- 
nówca, Priedmann z Tizemeszna, dr. Szuldrzyński z Lubasza, 
Trzebiński z Bendzitowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Gurski z Januszewa, Ry- 
chlewski i Daszkiewicz z Żabikowa, Dorffer z Janiszewa 
p. Tucholska z Rudnik, Posner z żoną z Środy, Wilczek ź 
Dolska, Maluszewski i Siewert z Sobótki, Kahl z Puszczy­
kowa, pani Preyer z Zielonogóry.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabina Po- 
•k, tulicka z Wielkich Jeziór, pani Grodzicka z Królestwa Pol.

GOSPODARSTWO, HANDEL i PRZEMYSŁ.

©ieiiiłi jsniiaaaaisish«, 14 stycznia.
2yto: cena regulacyjna 63|, na styczeń 63}, styczeń-luty

6o|, luty-iuarzec —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 631, kwie- 
cień-maj 63}. v ł’

Wyp. — ctr.
Okowita: cena regulacyjna 20}, na styczeń 201, luty

20}, marzec. 20-fc, kwiecień 20}, maj 2P/,,, czerw. 215/«, kwie- 
cien-maj 20-j}.

Wypowiedziano 5 000 litrów.
Giełda bydgoska, 13 stycznia.

^>32eu*ca: wysoko pstra i biała 84-86, pstra i jasno pstra
/y'Ot5 tiii.

Żyto: piękne 61-63, poślednie 58-60 tal.
Jęczmień: wielki 60-61, pośledni 50-53, mały 49 do 53

talarów. J
Groch: do gotowania 52-55, na paszę 47-49 tal.
Łubin: niebieski 35-39, żóity — tal.
Owies: 48-52 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun­

ku t wagi efektywnej.
Okowita: 19} tal. per 100 litrów a 100 »|0.

Sienrsa teSegraSSca:«©.
BE6ŁŁfi.jSi, 14 stycznia ¡874.

Stan powietrza: wilgotne

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków. spok. 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kura
początk.

kurg
tońcowy

86 !
86}

62}
62
62}

19}
20}

20 23
21 7

c2l 22

kurs
poesątk.

p- 
. z.

Owies: spok. 
na styczeń 
Olój skalny: 
w mie ¡sou 
March. pozn. E.B. 
Pruskie oblig.
Nowe pozn. list.. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany .
Austr. akc. kred. . - 
Pożyczka turecka 41 
7'jj °|o Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. spok

9}
101}

1991
96}

59}
97
141}

v«r,

f
Ś. P.

Ludwik Saxe
członek naszego Towarzystwa, 
zasnął w Bogu dziś w wtorek 
dnia 13 b. m. — Pogrzeb od­
będzie się w piątek dnia 16 
tegoż m., na który Szanownych 
członków zaprasza (371) 

Zarząd Towarzystwa
przemysłowego w 

Bydgoszczy.

S. p. (374)

IZABELA
Z ZABŁOCKICH

JACKOWSKA
zakończyła żywot doczesny dn. 
3 bm. w Królestwie Polskićm. 

W smutku pozostały
inąż z córką.

czników Mehring i Szuinan jako też radzeę 
sprawiedl. Giersch w miejscu.

Poznań, dnia 8 stycznia 1874 r.
królewski Sąd powiatowy.

Wydział I-szy.

Obwieszczenie.
Konkurs do majątku kupca Jzaaha 

Uernsteiu pod firmą «0. SSernstei»' 
w Poznaniu został na mocy uchwały kon­
kursowego sądu po rozdzieleniu masy za u- 
kończony uznany. (377)

Poznań, dnia 8 stycznia 1874.
Król. Sąd powiatowy.

wtorek d. 5 maja rp.
w południe o godz. 12tćj 

w lokalu urzędowym Nr. 29 w miejscu.
Krotoszyn, 10 listopada 1873.

Król. Sąd Powiatowy.
Wydział cłla spraw subhastacyjnych.

W wtorek d. 13 b. m. za­
kończył żywot doczesny po­
wszechnie szanowany i lubiony 
członek naszego Zarządu

BLi <ta ikS ■- ■ il
w 42-gim roku życia. Po­
grzeb odbędzie się w piątek 
dnia 16 b. m. o godzinie 3 po 

j Południu z domu żałoby, na 
który wszystkich członków Spół- 

' ki zapraszamy. (370)

Zarząd bydgoskie- , 
Banku ludowego <

Zap. Sp.
Bydgoszcz d. 13 stycz. 1874 r.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostaje.
(§ S07 «Pd. iiOBik.)

W konkursie do majątku handlarza .1. 
Feltlniaiin w Poznaniu został do zamel­
dowania pretensyi wierzycieli konkursowych 
jeszcze drugi termin aż do 3 lutego rb. 
włącznie ustanowionym. (378)

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź źe się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od 23 grudnia 1873 r. do upływu dru­
giego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 84 lutego 1894 r. przed 
poi. o godzinie 9 przed komisarzem konkur 
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzycie], który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 

, zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze-

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Sośuicn, w powiecie 

krotoszyńskim położone, do których wsie Ka- 
czyuiec i Jarmuszewo z olendrami na nich bę- 
dącemi jako attyneneye należą, a których tytuł 
possessyi na imię właściciela Ludwika* 
CblapttTł'gkieg-0, dziedzica dóbr rycer 
skieb, jest zapisany i które z objętością 830 
hektarów 29 arów 80 lasek kwadratowych — 
opłacie podatku g untowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
gruntu na 22378 6, tal., na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 312 tal. są osza­
cowane, sprzedane być mają w celu wyko­
nania egzekucyi drogą subhastacyi konie­
cznej w [125]

ponieda. 27 kwietnia r. p.
przed południem o godzinie 10-tćj

w gmachu sądowym, w sali sessyonalnej Nr. 
22 w miejscu.

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo- 
tyczny i wszystkie inne wiadomości tyczące' 
się tejże nieruchomości jako też szczególne’ 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
stawione lub jeszcze stawić się mające przej­
rzane być mogą w III. biurze podpisanego 
Król, sądu podczas zwyczajnych godzin słu­
żbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi 
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest a- 
toli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niuiejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na

Walne Zebranie 
, Towarzystwa prze

f mysłowego poz. od-
będzie się w niedzielę <lai.

li. su. o 8 wieczorem, 
Na porządku dziennym po- 

-¡B między innemi: Wybór 
" nowego Narządu. 

Dyrekcya.

Dnia S© stycznia od­
będzie się w Wrześni o 4 
godzinie po południu w ho­
telu p. Paprzyckiego walne ze­
branie Towarzystwa 
ku wspieraniu urzę­
dników gospodarczych.

-(360) DYREKCYA.

Związek róiników po­
wiatu obornickiego od­
będzie posiedzenie w niedzielę 
duia 18 to. in. o 4 po połu­
dniu w lokalu kupca ŃI. Gło­
wińskiego w Obornikach. O 
liczny udział uprasza w imieniu 
Dyrekcyi (389)

SwiiiSBrsfeł,
Gołaszyn.

Pracownia foto- 
graiijno - reprodu­

kcyjna
Juliana Morgenstern

Lipowa ul. S I^p.
poleca starannie wykonane portrety ks. Arcybi­
skupa Ledóchowskiego, w formach wizyto­
wych a 4 sgr., gabinetowych a 10 sgr., osta­
tnie oprawne za 20 sgr. do nabycia przez 
wszystkie księgarnie i w pracowni. (349) 

Znów sprzedającym stosowna prwizya.

W Bilard 
Bilard

-dla graczów dobrych — dopiero 
nowo postawiony a piątą szkla­
ną, kije liaiiezKkowe — 
stoi dla łaskawych amatorów do dyS- 
pozycyi —Joraz dobre trunki — rze­
telna usługa. (385)

il l\!)r,l, ramii.
Połwiejska ul. 8b.

^..Biissrd 
Obszerne mieszkanie

z ogrodem dwie morgi wielkim jest do wy­
najęcia — Grobla 33. (319)

Piwa -ąns
(16S) •qoBjpapnd m
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Drugie piętro
przy Fryderykowskićj ulicy Nr. 1 jest 
¡od 1 kwietnia rb. do wynajęcia. Bliż­
sze szczegóły u Antoniego Kra­
to chwili a, Młyńska ulica 42. 

UczBaia
Bipoczciwych rodziców potrzebuje natychmiast 
1 cukiernia (375)

K. STARK,
______ Wrocławska ul. Nr. 14.
Dla mego hurtowego interesu de­

stylacyjnego poszukuję natychmiastuezula
z dobremi wiadomościami

Adolf Ileymann,
(381)

szkólnemi. 
W. Garbary

IpV'HandeÎ Unruha'^WH
Połwiejska ul. 8b.

in'«‘T’ ziołkow® ’ oGniunlecklesery, pomarańcze, cytryny, figV sTare’wTiia 
a doblTe «dleiałe cygara po cenach różnych
a tanich, tuieckie tytume i papierosy, czarne i zielone herbaty, do tegoż 
tamo i doore araki, rumy jako i koniaki, likiery, kreme iruncu- 
zkie, punczowe eseneye. Na ostatku polecam skład liolski od lat 
CKterecl» istniejący miejscowych i zagranicznych piw. 
zaręczając za czyste i prawdziwe. Proszę o łaskawe zamówienia? któ- 
re natychmiast wykonane PzeieEsiie zostaną. (388)

jai.de


i

fabryka siodiarska
podejmuje roboty:

Wybicie powozów oowycSi i starych 
w najnowszym gliście;

Wszelkie rolioty tapicerskie;
I*asy maszynowe w rożni, gatunkach: 
Szory eleganckie i robocze; 
Kontraktowe roboty tak po wsiach

jako i w mieście.
Zamówienia wykonują, się najspieszniej, trwale, elegancko 

po cenach nader umiarkowanych. (386)

S. LESZCZYŃSKI,
Wilda Górna — Klasztor (p. Poznań).

Fabryka bielizny,iaS _ ...... ..... ,.
g g Skład płócien, stolo wizny, bieíizny w 
©N CÖks
le?
S’® h eâ
gS g ¡0 » >»

Otworzenie handlu.
Poznań, 14 stycznia 1874.

P. P.
Niniejszem donoszę uniżenie, że z dniem dzisiejszym otwo­

rzyłem (379)handel herbaty i czekolady
Wilhelmowska ulica Nr. 24.

Nowe me przedsiębiorstwo polecając Szanownej Publiczności, 
zostaję

z poważaniem

na pościel, kwapu, pierza
i es ©

towarów białych g,®

Shlierfe SeSiiiIdt, 1§
Rynek |°°

^•posiada największy skład gotowój 
bielizny każdego rodzaju dla dam,

S© mężczyzn i dzieci;
§2 dostarcza wypraw od pojedyń-<£, 
•g^czych do najwykwintniejszych ro- ®
| § dzai w dobrym towarze po naj- 

tańszych cenach. (272)
_______________

„«EBHIaAIA“
akcyjneTowarz. ubezpecz. nażycie

w

W poniedziałek dnia g® sty­
cznia od godz. 9ej z rana sprze­
dawane będą na probostwie w Za­
niemyślu po zmarłym probo­
szczu i dziekanie ś. p. X. Rybickim
rozmaite enehle 1 

,sprzęty jak© też 
wszelki iaiwentarz 
żywy 1 martwy —
drogą licytacyi za natychmiastową 
zapłatą. (369)

Ałskcya.
W piątek dnia IGgo mb. rano od godziny 

9| sprzedawać będę za natychmiastową za­
płatą . w g itówce w lokalu aukcyjnym przy 
Sapieżyńskim placu Nr. .6 rozmaite liieble, 
zwierciadła, futra, przytem fu­
tro 25 konia mor-
^fefi©^'Oę trzewiki i buty 

zegarki i partyą cygar. (382)

komisarz aukcyjny

¡Sito

Petroleum jak najtaniej poleca Han­
del JJnruba. (390)

do babki, do czyszczeń 
nia koniczyny, mocne sita 
do wyky, do czyszczenia" 
pszenicy, tak że pszenica 

i I przechodzi a wyka w sicie zostaje, rozsyła
’ pod gwarancyą" (372)

A. ZSmmer w Wakle,
mająca 2500 morgów~3

_ mile od Poznania, nad 
żwirówką, jest pod korzystnemi warun­
kami na lat 24 do wydzierżawienia. 
Do jej objęcia potrzeba 15—20000 tal. 
Reflektujący dowiedzą się bliższych 
szczegółów sub W. >. poste restante 
Błogoźmo. (350)

€. Bole
Poznań, w styczniu 1874.

Z dniem 10 bm. otworzyliśmy w miejscu pod firmą: s

P. p.

ŚlEIIIHiGE^SEIflHES&C
interes zbożowy 

. i komisowy.
Nadmieniając, że nasz interes komisowy wszelkie 

gałęzie handlu obejmie, polecamy przedsięwzięcie to || 
WPanom do łaskawego uwzględnienia.

Z Wysokiem poważaniem

Edward Weinliagcn, 
Hermann Genthes,Z

Podgórna ul. Nr. 9, naprzeciw Hotelu francuzkiego.

Kapitał zakładowy......................... ........................................ta]
Zebrane rezerwy w końcu 1872 r. .........................................
Od otworzenia interesu do końca 1872 r. zapłać, sumy asekurac. ”
Zabezpieczony kapitał w końcu grudnia 1873 r..................
Dochód roczny z premii i prowizyi.............................. .... ”
W miesiącu grudniu nadeszło:

1268 wniosków na...............................................................
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zysltacii z 

wpłaconych za role premii »Bel
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zyskach z 

wpłaconych za rok fiSTS priniii Sgg s|;s

Z czystych owych zysków rocznych, ktoremi dzielą się zabezpieczone z 
prawem do . dywidendy osoby i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpieczeni 
| a akcyonaryusze Zabezpieczeni z prawem do dywidendy odbierają swą 
dywidendę już po dwu latach w ten sposob, że dywidenda roku pierwszego 
daje się przez zniżenie premii trzeciego roku itd. (383)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
I OPOLDA GOLOENRINGA

3,000,000
5,535,235
5,339,635

62,493,238
2,192,400

1,124,983

CZYLI MUSZTARDA W LIŚCIACH

NA SYNAPiSMY
MEDAL ZŁOTY W LUGDUNIE 1872.

MEDALE BRONIOWE havbëTsss. 
PARYŻ 1855.
TRIEST 1871.

TRIEST 1871. MEDALE SREBRNE
HAVRE 1868.
PARYŻ 1872.

Przyjęty w szpitalach paryzkich, ambulansach i szpitalach woj­
skowych, w marynarkach francuzkićj i królewsko-angielskićj.

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jéj własności, otrzymać w kilku 
„chwilach z łatwością skutek stanowczy z najmniejszą możliwie ilością lekarstw oto 
„zadania, które p. Rignllot rozwiązał w sposób pożądany itd.“ E, . j/Z—
I)r. A. BOUCHARD AT (Annuaire de thérapeutique, 1868 r. str. 201.'}jAJnffTiyLYiYf

Wymagać należy podpisu jak obok; unikać fałszerstw. ' ' J
W Paryżu, ulica VieilIe-du-Temple Nr. 26. (15) |
W Poznaniu w aptece Br. Ylankienicza.

Balia ££ a £8 styezsaia rozpo­
czyna się w Braauświkai na nowo 
wielka gwaranta w a aa a I®te- 
rya pieniężna, (której już 
nie jeden zawaizięeza swe 
Szczęście) a która w ogóle (w 6 od­
działach) obejmuje wygrane główne ewent.

150,000 talarów,
100,00©, 80,000, »5,00«, 
»0,00«, fi»,©»O, <£,©«©, 2po 
10,000 , 6 po S«O» , ©«««, 
5000, 22 po 40««, 2poSOOO, 
34 po »«O®, 42 po 1500 i

206 po 1000 talar, itd.
Do powyższego I oddziału rozsyłamy 

'li iosj; oryginalne po 4 tal., 
'|s iosow oe;yginainycb po g 
tai., >|4 losów oryginaissyciB
po fi tal. za przesłaniem go­
tówki do wszystkich o- 
koilc akuratnie jako też po u- 
skutecznionem ciągnieniu bez we­
zwania wygrane i wykazy wygranych.

Niechaj n;kt przy korzystnej tej spo­
sobności nie omieszka podać szczęściu 
ręki, ile że wstawka jest tylko asaaTą, 
a skutek za to łatwo być może wiel­
kim. Uprasza się o jak najrychlej­
sze zlecenia, gdyż zapas łatwo rozebra­
nym być może. (158)

Mindus&Marienthal
bankierowie w Hamburgu.
Bo zakupu i sprzedaży

wszystkich pożyczek rządowych poleca­
my się usilnie.

---- Poszukuje się dzlerźa-
wy większego majątiiu 
przy zaliczeniu kilkunastu tysięcy 
talarów na kaucyą lub też na ku­
pno. Nazwisko wsi i warunki pro­
szę podać pod literą: B. R. Nr. 
12,000 poste restante 
Toruń (Thorn). {262)
“ W majętnościach łanie- © 

ciłięj i Smoguleckiej w 2 
powiecie Wągr o wieckim są ® 
do wydzierżawienia od a lipca • 
r. 1». dwa folwarki, i to:

Smolary z obszarem 1682 
mórg pruskich

Potnliss z obszarem 1504
mórg pruskich. „

Termin licytacyjny na rzeczone 1 
dzierżawy wyznaczony zostanie w © 
pierwszćj połowie kwietnia rb.; “ 

@ tymczasem panowie reflektanci ra- 
1 > czą się zgłosić po warunki dzie- 
■ ’ rżawy albo do biura dominialnego 
1 1 w Shiiog-asSeeltitij wsi pod 

Lipą (Szamocin) albo do pod­
pisanego pełnomocnika dóbr w 
Konarzewie pod Dąbrówką 

© (Stacya kolei żelaznej poznańsko- s 
| marclrjskiej). (265) 1

Stasiński. i
Dominium «SezśórSti pot 

Wysoką ma trzydzieści indyhóu 
»a sprzedaż. Indyk po 3 tal Indy­
czka 2 tal. (356)

i.
Poszukuje sie zaraz zdatući

HYDROCLYSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man- 
kiewicza. (jo)

©catesase z 
V iiiefrezpic- 
\ ®,czeiistwra i 

liańby
_____ dla chorych, scho­

rzałych 1 osłabionych mężów, któ­
rzy siłę swą męzką utracili przez 
grzechy młodości, tajną rozpustę ' 
wybryki, podaje trwale, dyskretnie : 
pewno sławna książka der ,,4u- 
gendspiegel,“ która za 17 sgr.
(1 flor.) franco sprowadzoną być 
może od nakładcy W. Bem- 
bardi, Berlin, SW., Sinae- 
onstrasse ». (6362)

Kur» papierów na giełdach berliBskió) i poziiansklęj,

Berlin, 13 stycznia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. I4| 
Prusk. poż. ukonsolid. 4| 

dito dito dito 
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsehodnio- 

pruskie
dito 
dii.) 
dito

Lis r .zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaehodnio-pruskie 
dito

!102£ p. 
105* p. 
99 p. 
91Ï p. 
122| p.

dito
dito
dito
ditto

II scrya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito

Akcye bankowe.
Bergsko-march. bank 
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe) 
Berlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank 
dito zwany Zettelbank 

wski bank kredyt.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski banł 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz, 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4 
4i
4

5 
4 
4

99j p. 
70| pi. 
170-2 pł. 
100 p.
105 p.
56 p.
78 p 
103| p.
110| p.
142(-3 p.
88| p.
66 p.
23 p. 
107J p. 
8| p.
190 p. 

|491 p.

90| pl. 
113 p.
- P-

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 
dito Nordend. 4

Niemieckie tow. budo. 5 
Stowarzysz, immol. 4 
Browar Gratweil 5
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 

dito dito lit. B. 5 
Dortmund Unioń (stare) 5 

dito dito (nowe) 5 
Huty Hoerder 5
dito Laura 5
dito Lauchhammer 5
dito Marienhiitte 5
dito Massener 4
dito Redenhiitte 5

Erdmannsdorf przędz. 5 
Hoffmann’a fabr. wag. 5 
Kramsta fabr. 5
Berln. Passage.6

¡90| p. 
¡14 p. 
55 p. 
921 p. 
69 p. 
3¡4 p. 
23 p.
82 p.

104- 
175 
77| 
784 
86| 
49f 
56 4 
504 
96| 
42 i

Czeska kolój zach.
B zesko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Galicyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marchijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
Górnoszląs. kol. łit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Au itr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol.

południowa
K 1. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union

•lito zachód. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

|98i p.
294 P- 
¡141ł.0ł-ł p 
|24î p. 
1024-1 p. 
43| Pb 
47| p.
6»ł pł.
22 p.
46| P-
126| p.
1714 p 
1544 p. 
2004-ł pł. 
116¡ p.
974-64-7 p.

394 P.
1204 pł.
68| p. 
141-0-4 pł. 
904 p.
31 p.
364 P- 

p.
P.
P- 
P.

974
17|
424
102

8O4 p. 
414 P- 
59 ż. 
63| p. 
75| p.

Zagraniczne papiery.

Akcye zakładowe i obligaeye kolei 
żelaznych.

Akwizgrań.-mastryeh. 4 
Bergsko-marchijska 4 
[Beriińsko-zgorzelicka 4 

dito szczecińska 4

344 p. 
IO24-14 
984 Pt
160 p.

Austr. renta sreb. ¡4 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 188l(6

4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

4
5

654 p.
6I4 pł. 
934 p. 
107 p. 
944 p. 
85 p. 
140 p. 
1364 p.

8I4 p. 
79 p. 
784 p. 
67¿ p. 
103 p.

o ile możności w średnim wieku i po- 
rządnćj kobiety, znającój się dokła­
dnie na gospodarstwie kociecćm i tyl­
ko dobre zaświadczenia, wskazujące, 
iż kilka lat w jednśm miejscu pozo­
stawała, uwzględnionemi będą. — Zgło­
sić się należy do Dom. Głuchowa
p. Czempiń._____ (324)

Donoszę szanownej"TubiTeżmiścE zfErnarn 
ehonomów, pisarzy, kucharzy, o- 
grodowych, służących, gospodynie, 
panny służące, kucharki itd. Jezu­
icka ulica Nr. 8. (337)
A.. Maciejewska, Biuro stręczcń.

Bezźenny ogrodnik
artystyczny, mówiący po polsku i po nie 
miecku i posiadający dobre świadectwa 
poszukuje od 1 lutego rb. umieszczenia. Ua 
skawe oferty sub J. łZ. poste re­
stante IjiBiiomy. (384)

Służący, kawalerYktóry był w domacl 
znakomitych, poszukuje miejsca zaraz. Do­
wiedzieć się można u kelnera w Bazarze na 
I. piętrze, Nowa ulica Poznań. (363
Teatr miejski w Poznaniu

Po raz ósmy: (380)
W czwartek dn. 15 stycznia

Lucinde vom Theater,
Krotochwila w 6 obrazach.

SæSÎSâSa-

Ameryk, pożycz. 1S82 
dito nowa

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, tureoka z r.1865

dito zr.1869

6
5
5
8
5
6

97 p. 1
974 p.
- P-
— P- 
42 p.
524 P-

Moneta w złocie, srebrze 1 papierach.

Fryderyksdory
Szt.
20 1134 0.

Napoleonsdory 1 5. 1C| p.
Imperyały 1 5. I64 p.
Dolary 1 1. llfp.
Złoto w sztab.funt oeln. 
Srebra funt celny 
Anstryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 

■Franonskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe
---- •4===------------

- - żą.
— pł.
884 P- 
914 pt
30J p,

51

Poznan, 14 stycznia,

bank.
— P- 
110 ż
— P

Papiery pruskie.
Pruska poż. ukonsolid.

dito dito. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

97 p. 
IO54 ż.
102 p. 
123 ż 
914 ż.

Krajowe koleje.

Szwajcar. Unia akc. z. 
dito zachoa. skc. z.

Tamines-land. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. . 
Warszawsko-wied. ak. z.¡5

18 p.
41 i. 
8 p.

P- 
31 ż.

Zagraniczne papiery.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 95 ż.
Nowe listy zastawne 4 904 p.
Listy rentowe pozn. 4 94| ż.
Prowinc. obligaeye 5 IOO4 ż.
Powiatowe obligaeye 5 IOO4 ż.
Powiatowe obligaeye 44 944 ż.
Obligaeye miejskie 4 90 p.

dito dito 5 IOO4 ż. ‘
Szląskie listy zastawne 34 — P-Szląskie listy r<nt. 4 — ż.

Akcye bankowe.
Beri, stowarz. bank. |5 

dito dysk, komand. 4
Wrooł. bank dysk. 4 

dito dito wekslowy 4
Kwilecki, Potoeki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4
Wschod.-niem. bank 5

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5
Pozn. bank prowinc. 4

dito prow. i weks. 4

¡88 ż. 
¡176 p. 
77 p. 
— ż. 
57 p. 
— P-

6 ż̂p; 
22 p. 
144 p. 
105 ż. 
8 ż.

Akwizgr.-mastr. ako. z. 
Berl.-zgorz. ako. z.

dito półn. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsko-mind. akc. z, 
Kreteld-kępió. ak. zak, 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw. 
Hano wers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch.-prus. poł. akc. z. 
Kolej po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej ako. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

4
4
5 
4 
4
6 
4

4
£
34
34
4

5 
4 
4 
44

— P- 
100 ż.
— P- 
104 p. 
142 ż.
— P- 
48 p.
— P-
— P-
— P- 
464 ż.
184 ż.’
— P-

— P- 
141 ź.
— P- 
101 ż.

Zagraniczne koleje.

Drukiem i Nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Czeska kolój zach. ak. z.¡5
Brześć.-grąjew. akc. z. 5 
Kolój Elżbiety akc. z. 5 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 
Kolój Rudolfa akc. z. 5 
Leodyum Limburg, ak. z. 4 
Aust. frano. kol. póst. ak. 
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito pol.-państ (Lomb.)

akcye zak. 5
Reichenb.-pardub. ak. z. 44 
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. koi. państ. ak. z. 5

— P-
— ż.
— P- 
100 ż.
— ż, 
22 p. 
200 ż.
— P- 

984

36| ż.
— P-

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włosia renta 
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1865

dito dito. z 1869

97| ż. 
98 ż. 
61 p.
— ź.
— P. 
884 p.
61 p
651 r. 
664 p. 
884 P.
— P-
— P- 
9>ł ż
61 p.
— P-

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

23 p.
— ż.
— ż.
— P' 
94| p
— ż. 
5 p.
— ź.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

62 ż. 
98 ż. 
— P-

P.
88 ż.

P-
pł. 

176 p.
P-
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